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Budżet przyjęty w trzeciem czytaniu komisji
„Trapione zwierzę w dżungli podatkowej“ — Podatki I wybory — Słuszne uwagi 
prezesa Koła Narodowego — W miejsce wycofanego funduszu szkolnego nowy 

podatek
Warszawa, 31. 1. Na posiedze­

niu komisji budżetowej nastąpiły dwie 
sensacje. Pierwszą, z nich było oświad­
czenie referenta generalnego, posła 
Miedzińskiego, który domagał się znie­
sienia pozycji 18 miljonów, przewi­
dzianej z daniny szkolnej. Drugą sen­
sacją było wystąpienie konserwatysty 
posła IIołyńskiego przeciwko redakcji 
„Czasu“, w którym został ogłoszony 
artykuł p. t. „Dyskusja budżetowa“, 
interpretujący słowa mówcy, a poseł 
Hołyński nie upoważnił „Czasu“ do 
interpretowania w ten sposób jego 
przemówienia.

Następnie pos. Miedziński przystą­
pił do referatu generalnego. Podkre­
ślił duże sukcesy rządu w polityce fi­
nansowej w zakresie walutowym, co 
uwydatniło się w możliwości zlikwido­
wania w kraju obiegu dolarowego. — 
Zaufanie do złotego jest powszechne, 
co stanowi trwały dorobek. Mówca a- 
probuje całkowicie politykę kredytową 
rządu, tłumaczy przodujące stanowi­
sko instytutów kredytowych państwo­
wych i zakładów, posiadających gwa­
rancję rządową, pochwala politykę 
oddłużeniową w rolnictwie i przecho­
dząc do spraw budżetowych, podkre­
śla, że wydatki i dochody w bieżącym 
budżecie są realne, co stanowi dobry
prognostyk na przyszłość.

W dalszym ciągu pos. Miedziński
wypowiada się przeciw nowym podat­
kom lub automatycznemu podwyższa­
niu dawnych podatków, co powięk­
szyłoby tylko zaległości podatkowe, a 
w każdym razie, gdyby nawet dały 
materjalne efekty doraźne, to mogły­
by zniszczyć wiele produktywnych za­
kładów pracy, a państwo potrzebuje 
przecież płatników na 10 a nawet na 
100 lat. Należy znaleźć drogę do sko­
ordynowania administracji skarbowej 
i skończyć z wypadkami żądania te­
goż podatku po trzy razy. Cytuje wy­
padki z Wilna, rodzinnego miasta mi­
nistra skarbu, i apeluje do wicemini­
stra skarbu Staniszewskiego, ażeby 
przyczynił się do usunięcia tych nie- 
domagań. Niedomagania te oddziały- 
wują ujemnie zarówno na urzędników 
jak i płatników, zwłaszcza wieśnia­
ków, którzy nie umieją sobie pora­
dzić, bo nie umieją niejednokrotnie 
ani czytać ani pisać. Wieśniak, który 
zapłacił, a nie może się bronić, ma 
wrażenie, że jest tropioną zwierzyną 
w dżungli podatkowej. W dalszym 
ciągu pos. Miedziński wywodzi, że na­
leży bronić kieszeni podatnika w ten 
sposób, ażeby zmniejszyć ciężary sa­
morządowe i socjalne. Wreszcie mó­

Przed expose min. Becka
Wa rsza w a, 31. t. Zaciekawienie 

budzi piątkowe posiedzenie kom. spr. 
zagranicznych, na którem po przemó­
wieniu ministra Becka ma nastąpić dy­
skusja

Najbliższe posiedzenie sejmowe od­
będzie się 5 lutego i wtedy rozpocznie 
się dyskusja budżetowa.

Najbliższe posiedzenie Senatu od1- 
będzie się w drugiej połowie lutego, (w)

Góring u Piłsudskiego
W a r s z a w a. (PAT). Premjer pru­

ski Goering w drodze powrotnej z Bia­
łowieży do Berlina zatrzymał się wczo­
raj na kilka godzin w Warszawie. W 
ciągu popołudnia premjer Goering zło­
żył kurtuazyjną wizytę marszałkowi 
Piłsudskiemu.

wi mówca, że rynek nasz dojrzał do 
wewnętrznych operacyj kredytowych. 
W okresie deficytu droga tych opera­
cyj jest stanowczo lepsza, aniżeli ja­

IF roku wyborczym nie sposób zwiększać wydatki
W dyskusji pierwszy zabrał głos 

pos. Chądzyński (NPR), który 
zwrócił uwagę, że wywody generalnego 
referenta przyjmie społeczeństwo pol­
skie, męczone fiskalizmem, z ulgą. Po 
raz pierwszy od lat pięciu ze strony 
przedstawiciela obozu rządowego usły­
szano, że wycofuje się niepopularną da­
ninę szkolną, i po raz pierwszy oświad­
czenie, że dość jest już egzekucyj po­
datkowych! Kiedy w początkach sesji 
obecnego Sejmu wprowadzono fundusz 
drogowy, z ław opozycji padałv głosy 
przestrogi. Wprowadzono niepopular­
ny podatek zwiększający cenę zapałek, 
znów padały ze strony opozycji prze­
strogi. Ale generalny referent oba te 
podatki uważał za słuszne. Przyszedł 
podatek kryzysowy, podatek od nieru­
chomości, od energji elektrycznej, lo­
kali. Wszystkie te podatki p. Miedziń­
ski uważał za konieczność państwową.' 
Przyszła ustawa o funduszu pracy, 
która nakłada ciężar około iOO miljo­
nów. Podatek ód uboju, zwiększenie 
podatku od cukru. Nałożono w ten 
sposób na życie gospodarcze ciężar w 
wysokości kilkuset milionów złotych. 
Cóż się stało nagle?

Generalny referent, który godził się 
z temi podatkami, obecnie zmienia po- 

Ale to wszystko dzieje się przedgląd.
obrazem rzeczywistości

siębiorstw państwowych, prezes Rybar­
ski wyraża przekonanie, że państwo w

Iłudi-Gt meiridym
Pos. Ry barski (KI. Nar.) podkre­

śla, że dotąd nie mamy ustalonych za­
sad budżetowania, mimo że się tego 
nieustannie domagano. Są pewne 
przyjęte zasady na tern polu. Pierwszą 
z nich jest zupełność budżetu, to zna­
czy, aby Wszystkie dochody i wydatki 
znalazły ąię w budżecie. Druga, to 
szczegółowość budżetu, trzecia jego je­
dność. Tymczasem u nas niema ja­
snego budżetu. Rozmaite fundusze są 
poza budżetem i rezultat taki, że w 
budżecie otrzymujemy nieścisły obraz 
rzeczywistości.

Omawiając komercjalizację przed-
Minister »karbu w o bronie egzekucyj

Min. Zawadzki w odpowiedzi J bie, że wogóle niema płacić

swojej gospodarce powinno się trzymać 
takich samych zasad, jakich się doma­
ga w gospodarce prywatnej. Przestrze­
ga przed stosowaniem nieustannego 
virement i kredytami dodatkowemi. 
Zasada jawności budżetu nie jest w ca­
łej pełni przeprowadzona, a jest to 
przecież znamię nowoczesnego pań­
stwa.

Pos. Rozmaryn (Koło Żyd.) domaga 
się redukcji budżetu tak samo, jak i 
zmniejszenia ilości urzędników.

na wszystkie te uwagi, stwierdził, że 
nie może odmówić słuszności uwagom 
referenta. Uznaje zarzuty, które się 
robi urzędom i władzom skarbowym, 
ale chce się zastrzec przeciwko ich uo­
gólnianiu. Zwraca uwagę, że jako mi­
nister skarbu ponosi odpowiedzialność 
za to, ażeby kasy skarbo\ye miały środ­
ki niezbędne dla państwa. Stąd Chcąc 
doprowadzić metody ściągania podat­
ków wymiaru oraz całą paktykę po­
datkową do tego, co wszyscy uważamy 
za niezbędne, to musi postępować o- 
strożnie, ażeby nie spowodować kata­
strofalnego załamania się wpływów 
państwowych. W razie ich załamania 
nastąpiłby nawrót do fiskalizmu w naj­
straszniejszej i najgorszej formie. E- 
gzekucja powinna być ostatecznością. 
Ale dopóki jest taka sytuacja, że mało 
kto da je chętnie i prawidłowo, dopóty 
egzekucja musi być stosowana.

Co do zagadnienia zaległości, to mi­
nister posiada pewną koncepcję, która 
wymaga jeszcze przepracowania, ale 
wyraża nadzieję, że znajdzie formy ta­
kie, aby umorzyć dużą część zaległości 
podatnika, któryby jednak przez to 
nie zdemoralizował i nie wyobrażał so-

kiekolwiek obciążenia podatkowe.
W kołach poselskich komentuje

się ten ustęp, jako zapowiedź nowej 
pożyczki wewnętrznej.

zbliżającemi się wyborami. W roku 
■wyborczym nie sposób dalej zwiększać 
podatki i wprowadzać niepopularne 
ciężary. Ten zwrot dzisiejszy jest do­
wodem elastyczności i zręczności poli­
tycznej.

Pos. Miedziński: To się nazywa 
stary kolega.

Pos. Chądzyński: Utrzymaliśmy sta­
łe kredyty, ale nie mamy równowagi 
budżetowej. Pierwszy deficyt powstał 
w roku 1930-1 i wyniósł 66 miljonów 
następnie 225 miljonów, następnie 312 
miljonów, dalej 337 miljonów. w roku 
obecnym spodziewamy się deficytu w 
wysokości około 240 miljonów. Przy­
szły przewidywany deficyt określany 
jest na 150 miljonów Ogółem w ciągu 
tych kilku lat. niedobory wynosiły 
przeszło miljard złotych. Mówią o po­
lepszeniu sytuacji gosooclarczej. Ale 
przed tą rzekomą pófmawa brżestrztga- 
ją ci. którzy się na tern najleniej znają, 
m.ianowićje Lewiątan, zalecając ostroż­
ność w ocenie symptomów poprawy. 
Największe niebezpieczeństwo tkwi w 
braku równowagi gospodarczej.

Obszernie omawia nos. Chądzyński 
kwestję węgla, sprawę konwencji wę­
glowej Zwrócił uwagę, że płace są 
niższe o 42 do 50 procent, a sytuacja na 
rynku pracy jest wręcz katastrofalna.

SąnaCję
naszej sytuacji finansowej minister w 
ten sposób sobie wyobraża, że budżet 
będzie się stopniowo zwiększał. Istot­
nie trzy ostatnie lata dają deficyty 
mniejsze. Postęp jest zatem niewątpli­
wy.

Rozmowy londyńskie rozpoczynają sią
Vlandin i Laval w Londynie — Bankiet u lorda Londonderry 

Laval pracuje 
Londyn. (PAT.) Wczoraj wio- 

czorent przybyli do Londynu premjer 
Flandin i min. LavaL Gości franou- 
skich powitali na dworcu premjer Mac 
Donald, min. Simon, min, Eden, sekre­
tarz gabinetu brytyjskiego, członkowie 
ambasady francuskiej i liczne grono 
dziennikarzy.

Londyn. (PAT). Premjer Flan­
din i min. Laval zamieszkali w hotelu 
„Savoy“. Rozmowy o ogólnej sytuacji 
europejskiej rozpoczną się dziś. Udział 
Ba'dwina w tych rozmowach został

Jeżeli chodzi o daninę szkolną, to 
usuniecie jej z preliminarza budżeto­
wego, minister zaakceptował i pos. Mie­
dziński zgłosił odpowiednią poprawkę 
na podstawie porozumienia z rządem. 
Niemniej rząd przyjdzie z nowemi pro­
jektami załatania tego t8-mil]onowego 
deficytu i prawdopodobnie jeszcze w 
Sejmie albo w komisji senackiej z od­
powiednią propozycją wystąpi. W każ­
dym razie minister nie uważa za rzecz 
wskazaną, by powiększano deficyt i u- 
ciekano się do operacyj finansowych, 
gdyż to opóźniłoby dojście do równo­
wagi. a pozatem operacje takie byłyby 
bardzo kosztowne.

Ostatni przemawiał leszcze referent 
Miedziński, który w odpowiedzi pos- 
Chądzyńskiemu zapewniał go, że 
stąpienie jego nie jest podyktowane 
względem na nadchodzące wybory.

Po kilku jeszcze uwagach ogólnych 
budżet został przez komisję w trze­
ciem czytaniu przyjęty, (w)

Prasa duńska 
o wizycie Goringa

Kopenhaga. (Tel. wł.) Prasa 
duńska, która z okazji rocznicy paktu 
polsko-niemieckiego nie omieszkała 
wspomnieć o głośnym wywiadzie Hit­
lera dla „Gazety Polskiej“, łączy z 
rocznicę, tę wizytę premjera Goringa 
w Polsce, jako wyraz zacieśniających 
się więzów polsko-niemieckich. Po­
dróż Goringa komentowana jest jako 
wydarzenie polityczne. Artykuł wstępy 
nv na ten temat przynosi kopenhaski 
.tPolitiken“. który pisze m. in.:. .

„Naturalnie wyjechał Wielki Łow­
czy Rzeszy Góring do Polski nie po to, 
aby strzelać niedźwiedzie, lecz przede- 
wszystkiem, aby prowadzić rozmowy 
polityczne. Bardzo wiele zmieniło się 
w położeniu europejskjem od czasu za­
warcia, niemiecko-polskiego paktu nie­
agresji. Między innemi głównie dla­
tego, ponieważ niemiecko-polskie po­
rozumienie nabrało w ciągu roku cha­
rakteru coraz bardziej serdecznego. —- 
Jasnem jest, że jest ono podstawą 
wsnńłnracy, która w żadnym razie nie 
ogranicza się wyłącznie tylko do wza­
jemnego zabezpieczenia się przed agre­
sją.

„Jeżeli Francja. i Niemcy występu­
ją iako rywale, którzy starają się o 
względy Polski, są w tern zarazem 
dwie' zasady polityki ■zagranicznej, 
albo dwa systemy, które się _ ścierają: 
system niemiecki, który daje pierw­
szeństwo umowom dwustronnym dla 
rozwiązywania zagadnień polityki 
miedzy państwami, i system francuski, 
który chce stworzyć szerokie umowy 
gwarancyjne kolektywnie.

„Łatwo pojąć, że dwa te systemy 
zmierzają do odmiennych celów. Fran­
cuski dąży do stabilizacji stanu istnie­
jącego, niemiecki pozwala na szybką 
zmianę partnera, zależnie od czasu i 
okazji, właśnie z widokiem na dosto­
sowanie i zmianę istniejącego stanu 
rzeczy.“

zdecydowany dopiero wczoraj na po­
siedzeniu Radiy Min.

Londyn. (Tel. wł.). Premjer fran­
cuski Flandin był w czwartek wieczo­
rem gościem ministra lotnictwa lorda 
Londonderry. Bankiet nie miał cha­
rakteru oficjalnego i uczestniczyli w 
nim, prócz premjera Flandina, amba­
sador francuski Corbin, premjer Mac 
Donald, minister spraw zagranicznych 
Simon, minister skarbu Chamberlain.

Francuski minister spraw zagra­
nicznych Lavai nie wziął w bankiecie 
udziału, spędzając wieczór przy pracy, 
w swoim hotelu.
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Królestwo zimy i sportu
Nn mistrzostwa hokejowe świata 

łOd własnego korespondenta „Kjr.ora Poznańskiego“.)
Davos, w styczniu. . wyidealizowanych kartkach widoki

Naroszcie przychodzi pora wyjazdu 
z bardzo miłego, ale zimnego i mgliste­
go Zurychu. Z jakąż radością pakuje 
się do kufra buty narciarskie, plecak, 
smaiy i wiąże się dechy, stojące smęt­
nie w kącie miejskiego pokoju. Potem 
pędzi się z zapałem na główny dworzec 
peron drugi, by złapać najwcześniejszy 
pociąg pośpieszny do Chur. Linja Al- 
bula - Bahn jest nieco pogmatwana i, 
jadąc do któregoś z uzdrowisk: St. Mo­
ritz, Davos czy Klosters, trzeba bardzo 
uważać na pociągi, żeby nie dać się,
tak jak ja, wsadzić pakierowi do bumla I ^OW’y orientują przybysza momental-
zamiast do ekspresu i nie „konać“ po­
tem kilka godzin w pięknem, ale bar­
dzo nudnem Landquart.

0 tej porze roku wybór sportowi- 
ska w Szwajcarii, to nielada zadanie. 
Tu światowe rozgrywki hokejowe, tam 
wyścigi konne na jeziorze, dalej skoki 
na słynnych skoczniach, biegi zjazdo­
we, pokazy jazdy figurowej na lodzie 
i t. d. A wszystko to elita, najwyższa 
klasa. I to pachnie, 1 to nęci. Zwycię­
żyła jednak chęć zobaczenia hokejo­
wych mistrzostw świata i naszej dru­
żyny. Pożegnawszy wobec tego po­
ciąg, odchodzący do Moritz, skazałam 
się na czekanie i długą jazdę, by dopiąć 
swego. Chodzę w Landquart w ciepłem 
słońcu, które mnie wprost ślepi po zu- 
ryskich mgłach. Powietrze jest mroź­
ne, a jednak łagodne, suche, śnieg 
zmarznięty w grube kryształy lśni w 
słońcu, a szczyty białe, jak teatralna 
najnowsza dekoracja, odcinają się jak 
z papieru na tle ciemnego błękitu.

Zestawiają nareszcie nudny bumel, 
do którego ładuje się moc ludzi, głów­
nie narciarzy. Ci mają specjalne wa­
gony „für Skifahrer mit Skis“.

Jedłziemy, opuszczamy dolinę gór­
nego Renu i szerokie pola, obsadzone 
owocowemi drzewami. Wciskamy się 
odrazu w skalisty wąwóz, mroczny i 
wysoko tylko połyskujący bielą szczy­
tów. Poduchy na drzewach rosną. Li­
ściaste wyglądają jak koronki.

Jedziemy. Lokomotywa - zabawecz- 
ka zbyt często prtystaje na maleńkich 
schludnych stacyjkach, na których lą­
dują się ciągle narciarze. Co za typy! 
A raczej co Za stroje! Wszystkie mo­
żliwe kolory i fasony wiatrówek, ko­
szul, spodni, czapek i butów i kijków. 
Panie fantazjują na temat: spodnie 
plus futra, spodnie plus biały sweter, 
kamizelka „Wildleder“ do spódniczki 
itd. Plecaki, plecaki, opalona twarze, 
rozwiane włosy. Nastrój przemiły. Do­
jeżdżamy do Klosters, bajecznie poło­
żonego w kotlinie u stóp białych ol­
brzymów, nad któremi góruje Silvretta. 
Popołudniowy pomarańczowy blask 
maluje je na złoty kolor. W dolinie 
już cień, a nasz pociąg-wężyk wije się 
teraz zawrotnie wysoko (z 1030 metrów 
na 1600) poprzez kręte tunele i serpen­
tyny. Coraz szerzej otwiera się widok, 
a lasy zostają w dole. Potem z najwyż­
szej serpentyny Klosters wygląda jak 
garść nieporządnie rozrzuconych kloc­
ków — i znika. Śnieg grubieje, fanta­
stycznie otulając świat. Zaczynają się 
przypominać wszystkie oglądane na

Alp. Ośnieżenie i koloryt doprawdy 
niesamowity.

W ostatnich blaskach słońca wita­
ją nas olbrzymy, strażnicy Davos, 
szczyty skalne I na małej stacyjce Da­
vos - Platz wysypuje się cała, przeważ­
nie narciarskiego rodzaju, zawartość 
pociągu. Przed dworcem rząd sane­
czek głębokich, wygodnych, wysłanych 
futrami, zaprzęgniętych w tłuste konie 
z pióropuszami na głowach. Rząd por­
tierów hotelowych, tablice orientacyj­
ne, spisy pensjonatów i program spor­
nie. W pół godziny po przvicździe 
mam już pensjonat, rzeczy na górze, 
kartę prasową na hokej, plan Davos i 
adres Polaków w Davos. Organizacja 
nadzwyczajna!

Davos stoi pod znakom mistrzostw. 
Jak na największe narodowo święto u- 
dekorowane gęsto flagami najróżniej­
szych państw. Wszak to wielkie świa­
towe święto sportowe, chluba Szwajca­
rów - gospodarzy. Davos jest urządzo­
ne» oświetlone, przygotowane, zaopa­
trzone i upiększone godnie na przyjęcie 
tylu gości. Główna promenada roi się 
od rzeszy różnojęzycznej. Luksusowe 
i tak sklepy wystąpiły w całym przepy­
chu. Kwieciarnie, owocarnie, sklepy 
sportowe wystawiły najładniejsze oka­
zy. Zwłaszcza białe bzy. goździki i 
caerwone róże, fantastycznie ułcżone 
w oknach wystaw, wabią oczy, porażo­
ne nieco bielą śniegu.

Wieczór zapad i Davos płonie świa­
tłami. Od stacyjki kolejki na Schatz­
alp widać całą zabudowaną wdzięcznie 
i schludnie kotlinę, różowe jeszcze gó­
ry i morze chorągwi, koncentrujące się 
najsilniej na największem w Europie 
lodowisku, arenie obecnych rozgrywek.

Echa kazania ks. Krukowskiego
SetMwrof/.fM« rozprawa sądowa

Łódź, 31. 1. Przed sądem okręgo­
wym w Łodzi odbywała się niezwy­
kła rozprawa przeciwko ks. Józefowi 
Krukowskiemu, proboszczowi pąrafji 
Dalików, pow. łęczyckiego, oskarżone­
go o to, że podczas nabożeństwa w 
dniu święta niepodległości 1933 r. od­
czytał na kazaniu notatkę z Żywego 
Różańca (wydawnictwo ks. Nowakow­
skiego z Krakowa), omawiającą sto­
sunki religijne w Meksyku, Sowietach 
i Hiszpanii.

W kilka dni potem nauczyciel

TEATR WIEŁHI

Hrabina lliibarry”V)
PIĘKNA MUZYKA 
ng 4 102

W kasynie przy głównej promena­
dzie urzęduje Kurverein i biuro zawo­
dów. Półki zawalone prospektami, 
zdjęciami, programami; wszelkie infor­
macje sportowo - prasowe na miejscu 
Korespondenci mają prawo korzystać 
nietylko ze wstępów na mecze, ale i z 
komunikacji autobusowej i z obu ko- 

z lejek: Schatzalp i Parsennbahn. Jest 
to wyjątek jedvny w swoim rodzaju, bo 
dotychczas tego nie bywało. Jak świę­
to, to święto.

Poprzez oświetlone, rozdzwonione, 
kolorowe od chorągwi ulice, pomiędzy 
elite public2nści sportowej I uzdrowi­
skowej. pędzę do hotelu Post, gdzie 
mieszka drużyna hokejowa polska i 
red. Chrzanowski z Warszawy Narze­
kają na pech, laki Im przyniosło loso­
wanie, na niezasłużoną przegraną z 
Francją 3:2, a chwalą sobie wspaniały 
lód i dobre locum.

Ceny jak na taką światową imprezę 
dość umiarkowane. Nietylko pensjo­
naty są osiągalne w cenie 8 — 10 fran­
ków (oczywiście te najtańsze, a b do­
bre) i równie tanie jak w Zurychu o 
woce i inne wikiualja, ale nawet arty­
kuły sportowe i ubrania, na które tyl­
ko bogacze pozwalali Sobie w Davos, 
potaniały ogromnie.

Mróz 12 stopni: nastrój stolicy zimo­
wej (raczej jednej ze stolic, bo licho 
wie której przyznać pierwszeństwo) 
pierwszorzędny. Gdy jutro alpejskie 
słońce zaświeci nad tern! blałemi cuda­
mi i przejrzy się w lustrze największe­
go lodowiska Europy, gdv z wysokości 
Schatzalp szczęśliwi korespondenci 
pism polskich będą mogli spojrzeć na 
morze gór, a blade twarze upomarań- 
czowić słońcem, gdy ciche w tej chwili 
Davos rozebrzmi radością i ruchem —- 
życie wyda się znowu piękne, choć już 
było bardzo szare i smutne na doli­
nach.

Teraz niby lampion wisi na niebie 
księżyc i słucha monotonnego wybija­
nia godzin przez zegary srńukłych wie­
życzek.

MARJA SAND02.

szkoły w Dalikowie, a zarazem ko­
mendant miejscowego „Strzelca“, An* 
toni Osiecki, zawiadomił komendę po­
wiatową Strzelca, że ks Krukowski u- 
bliżył rządowi polskiemu i polskiej 
szkole.

W wyniku doniesienia ks. Krukow­
skiego pociągnięto do odpowiedzialno­
ści i dnia 9 maja 1934 r. sąd grodzki 
w Ozorkowie skazał go na 6 miesięcy 
bezwzględnego aresztu.

Ks. Krukowski odwołał się od wy­
roku i sprawa toczyła się wczoraj

Dziś w piątek
Rewelacyjna prernjera operetki

WSPANIAŁA NOWA WYSTAWA

Z CHWILI
Czytelnik polski wie, kim jest profesor 

Ewald Banse. Jako uczony ma on usta­
loną opinję i nie na tem polega jego war­
tość. Zasłynął jako autor „Wehrwissen- 
schaft“, — dzieła, które ma tę wybitną za­
letę, te mówi nam to. co myślą, lecz nie 
decydują się powiedzieć, współczesne 
Niemcy.

Miał on odwagę powiedzieć w swem 
dziele, jak ma być prowadzona przez 
Niemcy przyszła wojna. Wyliczył wszyst­
kie sposoby niszczenia ludności przy po­
mocy gazów trujących i zarazków naj­
straszniejszych chorób. Wytłumaczył, jak 
należy usypiać czujność sąsiadów, kiedy 
się ma w stosunku do nich zamiary wo­
jenne.

Ta szczerość wprowadzała w niemałe 
zakłopotanie protektorów pana Bansego, 
pomimo to jednak właśnie za te idee pro­
mowano go na profesora w Brunszwiku 
zaraz po dojściu do władzy, bo w lutym 
1933 roku.

W pół roku po zawarciu układu nie­
miecko-polskiego z 26 stycznia 1934 r. prof. 
Ewald Banse wydał książkę pod tytułem: 
„Was der Deutsche vom Auslande wis­
sen muss“.

W książce tej, przeznaczonej przede- 
wszystkłem dla słuchaczy wyższych uczel­
ni niemieckich, jest opis polityczno-gospo­
darczy wszystkich państw, w tej liczbie 
Polski.

Posłuchajmy, co tam pisze pan profe­
sor o Polsce:

„Polska leży pomiędzy Rzeszą a Rosją 
Sowiecką, uniemożliwiając bezpośrednie 
połączenie tych dwu państw.

„Polska była zawsze dobrze uzbrojo­
nym trabantem Francji i z jej pomocą 
stworzyła swą armię, jako Siłę grożącą 
za plecami Niemiec.

„Dzisiejsza Polska, której powstanie 
urnożliwone zostało przez błąd polityczny 
Rzeszy w roku 1916, żyć będzie tak 
długo bez trudności zewnętrzne - poli­
tycznych, dopóki jej sąsiedz! są militarnie 
bezsilni 1 dopóki egzystować Du­
dzie potęga militarną armji 
francuskiej.“

Tylko tak długo, dopóki...
A pakt polsko - niemiecki z dnia 26 

stycznia?
JefU i ó nim:
.„Test to wielka ulga dla Polski fozwai- 

nią ją z konieczności czuwania na dwóch 
frontach. Układ ten powinien stać się dla 
Francji przestrogą, aby nie przeceniała 
swej pozycji w Europie.“

Przestroga dla Francji... Czy tylko dla 
Francji?

przed sądem okręgowym w Łodzi. 
Druzgoćząco wprost wypadły zeznania 
świadków obrony.

Prokurator Grzegorzewski, popie­
rając akt oskarżenia, domagał się za­
twierdzenia wyroku i skazania ks. 
Krukowskiego na 6 miesięcy aresztu. 
Sąd uchylił wyrok I instancji i uznał 
ks. Krukowskiego winnym uczynienia 
aluzji porównawczej rządu w Polsce 
z rządami w Meksyku, Rosji Sowiec­
kiej i skażał go na ICO zł grzywny.

W domu w tramwrfu w poci’'*’« — 
aafpoiyłecznlel I ualmileł anertztsf 

czas, czytając ciekawą ..Kastracją 
Polską*

ANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYS
GWIAZDY FILMOWEJ

POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy).

73)
— Ale golców, bo tylko golec pi­

suje listy miłosne. Takich zaś nato­
miast wszelako, jakich pani potrzebu­
je, jest w Warszawie niewielu. Sześć­
set złotych miesięcznie — to duży wy­
datek Ogromny!

— Sześćset? Oprócz tego, co zara­
biam jako artystka potrzebuję conaj- 
mniej osiemset, plus utrzymanie szo­
fera i auta

— Hm, hm, osiemset... Ha, może 
znajdę kogoś w tej skali uczuć.

— Doprawdy? Byłabym panu szcze­
rze zobowiązana.

— Już nawet mam jednego kan­
dydata

—- Cóż to zacz? Czy bardzo stary 
piernik?

— O, nieł Mężczyzna w kwiecie 
wieku, zaledwie przekroczył pięćdzie­
siątkę

— Czy ja go znam?

— Naturalnie! I lubi go pani do­
syć, jak miałem okazję zaobserwo­
wać... To bardzo porządny człowiek, 
choć wprost przeciwnie o mm mówią 
przeważnie

— Czy przystojny?
— Miejscami. Na ten przykład 

oczka ma śliczne, okrągłe, jak ryba.
— To znaczy, wyłupiaste, fe!
— Czy oko jest najważniejszą czę­

ścią ciała w miłości? Nie! A w innych 
detalach mój kandydat jest podobnież 
ferst klas i liczne kobietki na niego 
polatują, że proszę siadać!

— Któż to jest? Jak się nazywa?
— Światopełk Koniecpolski! — Tu 

właściciel wytwórni „Świat-Pol-Film“ 
bęcnął na kolana przed nieco zasko­
czoną artystką i zawołał patetycznie: 
— Tak, to ja! Kocham cię, Nelly, na­
miętnie! Na osiemset złotych płatne 
miesięcznie zgóry. plus utrzymanie 
wspólnego szofera; czy wobec tego bę­
dziesz moją, najdroższa?

Gdy w godzinę później Nelly Riccł 
wkraczała do atełjer, była już tak opa­
nowana i swobodna, że nikt nie odgadł 
iż przeszła dzisiaj wielką „migrenę du­
szy“ w związku z dymisją długoletnie­
go przyjaciela, przemysłowca, pana 
F. oraz zmianę „¿abinetn“. Łećz śwja- 
topełk SehlUss-Kóniecpółski nie był 
artystą i nie umiał ukryć swojej ra­

dości. Szalał ze szczęścia, co u niego 
objawiało się w gestach, graniczących 
z rozrzutnością; dość powiedzieć, iż 
darował siostrzeńcowi dwa cygara, a 
robotnikom zafundował pół litra „czy­
stej“ z zastrzeżeniem, że będą ją mogli 
wypić dopiero po ustawieniu dekoracyj 
do „monumentalnej sceny kąpielowej“.

Około godziny szóstej po południu 
Wachser wszedł do gabinetu dyrekcyj- 
nego atelier i zameldował, że wszyst­
ko jest gotowe, tylko cerata miejscami 
Się wybrzusza i odstaje.

— To niedopuszczalne! Marmur nie 
może mieć brzuchów, ani biustów, mu­
si być równy, gładki, jak stół, — o- 
rzekł Światopełk. — Jeżeli a zatem ce­
rata odstawa, przygwoździć ją plu- 
skiewkoma.

— Czy pan dyrektor decyduje się 
na tak znaczny wydatek?

— Decyduję. Taki dziś jestem ra­
dosny, że mogę popełnić każde szaleń­
stwo, nawet niepotrzebny wydatek. «— 
Płomiennem spojrzeniem obrzucił Nel- 
ly Ricci, poczem na wszelki wypadek 
zwrócił się znów do Wachsera, z zapy­
taniem: — Chyba więcej, jak za dwa, 
trzy złote owych pluskiewek nię bę­
dzie potrzeba, co?

—- Ależ tu nie chodzi o pluskiewki, 
tylko o wypożyczoną ceratę, a jest jej 
przecież kilkadziesiąt rolek. Jeśli bę­

dzie podziurawiona gwoździkami, lub 
powalana klejem, nie przyjmą jej 9po- 
wrotem I trzeba będzie za nią zapłacić.

— Niedopuszczalne! Komu się za­
chciewa dziurawić pożyczony rekwi­
zyt? Komu, panie Wachser, ja pytam 
ostro, panu?

— Wszak atoli marmur ma być 
gładki i,,.

— Kto mówił, że marmur ma być 
gładki, co?! W kościele Marka w We­
necji posadzka ma półmetrowe dołki 
i pagórki, a nikogo to nie razi, prze­
ciwnie, wszyscy chwalą tę czcigodną 
patelnię starości.

— Patyna, pa-patelnia, mą szer di­
rekter, il fo dir, patyna!

— Czy ja to wymawiam inaczej?... 
Więc niechaj i nasz ceratowy marmur 
ozdobi ta szlachetna patyna wypukło­
ści.

— Już go zdobi, panie dyrektorze, 
i możemy pracę rozpocząć.

— A basen nawodniony po brzegi?
— Prawie.
Wobec tego idziemy, a ty. Nellusiu 

się ro/bierz tymczasowo.
Rzekłwszy to Światopełk Schluss- 

Kortiecpolski opuścił gabinet dyrekcyj- 
rty atelier. Czyli małą komórkę, oddzie­
loną od przedsionka źle óhoblowane- 
mi deskami. Za właścicielem wytwór­
ni wyszedł Odorono.



Numer 54 kuijor PuiUaiitki,

Niezwykły wypadek 
na lorze tramwaju elektrycznego

U Ó9 wiecowy P» K* E' wywrócił s/ę na jezdnię — Monter 
ciężko ranny

Wstrząsający wypadek wydarzył się 
wezora} w godzinach popołudniowych 
na ul Dąbrowskiego w pobliżu Rynku 
Jeżyckiego, przy ul. Kościelnej. Prze­
jeżdżający tam wieżowy wóz montażo­
wy do naprawy przewodów poznań­
skiej kolei elektryczne!, przewrócił się 
niespodziewanie i legi na jezdni tamu­
jąc całkowicie komunikację. Świad­
kiem bardzo niezwykłego wypadku by-

Bry
kalendarz rzvm.-kat.

Piątek: Ignacego. 
g:dy p.

Sobota: Oczyszczenie N 
M B

Kalendarz słowiański 
Piątek: Zegoty 
Sobota: Miloelawa

Słońca: \\*chód 7.30 
zachód 16.3«

Długość dnia 9 godz 2 m
Księżyca: węch ód 6.15 zachód 13,31 

Faza: 2 dni przed nowiem.

Zebrania
Dziś o 19 Zw. Weteranów Po wet. Naród 

(Dębiec) przy ul. Wspólnej 15.

Pogrzeby
Dziś: Sp. Anny Wagnerowej o godz. 15,30 

z kaplicy przy Watach Jana III.
TEATRY:

Teatr polski: Dziś — „Marchołt“.
Teatr Wielki: Dziś — „Hrabina Dubar­

ry“ (prefnjera).
Teatr Nowy: Dziś — „Hurra! — jest 

chłopczyk“.

Zmiana taryfy pocztowej
Warszawa, 31. 1. Ministerjum 

poczt i telegrafów wprowadzi od 
1 marca szereg zmian w taryfie pocz­
towej, które będg, miały duże znacze­
nie dla banków i instytucyj finanso­
wych. Miejscowe karty pocztowe, za­
wierające jedynie zawiadomienie o 
płatności wekslów. wezwanie do za­
płaty należności, lub zawiadomienie 
związku egzekucyjnego, z powodu 
niezapłacenia należności, będą koszto­
wały tylko 5 groszy. Miejscowe o 
twarte listy, zawierające zawiadomię,- 
hie o wymiarze składek, wezwania 
lub nakazy płatnicze, ewentualnie z 
dołączeniem blankietu P. K. O . będą 
kosztowały do 20 gramów — 10 gro- 

a do 250 grama — 20 grońzy. (wj.

Klęska naszych hokeistów
Zurych (PAT). W czwartek od­

był się w Arosa finałowy turniej 
hockeyowy między Polską a „H. C. 
Davos“. Zwycięstwo odniosła druży­
na szwajcarska w stosunku 4:2. O 
zwycięstwie drużyny szwajcarskiej 
zadecydowały pierwsze dwie tercje, 
podczas których gospodarzom udało 
się zdobyć 4 bramki (2:0, 2:0). W o- 
stńtniej fazie gry Polacy przejmują 
Inicjatywę i są panami sytuacji, ale 
udaje im się tylko uzyskać dwie bram­
ki i w ten sposób zmniejszyć cyfrową 
porażkę. Pierwsze miejsce w turnie­
ju w Arosa zajęła zatem drużyna H. 
C. Davos przed Polską. Dalsze miej­
sca zajęły reprezentacje Pragi i H. Ć. 
Arosa.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś w piątek, z niecierpliwością przez 
publiczność poznańską oczekiwana pre 
mjera słynne] operetki .Hrabina Dubar 
ry“ Miilöckera. Już sama muzyka, pełna 
czarujących melodyj, unowocześniona 
przez Mnckebena, zapewniła „Hrabinie 
Dubarry“ dwa lata przedstawień w Lon­
dynie i rok w Berlinie. W Poznaniu na- 
pewno o to postarają się: osobiste kierow­
nictwo muzyczne dyr. dr. Latoszewskiego, 
świetna reżyseria p. Janowskiej, efektów 
na wystawa dekoracyjna Zygm Szpingie 
ra oraz obsada aktorska: zaangażowana 
specjale,iy dla Pili Hrabiny Pübarry Pri­
madonna operetkowi p Ha,’na Dudiczów 
na. pn Raczkowski. Cirin. Warchaiewski 
Kaden. Majchrzakówna. Kaupówna, Sen 
decki. Trojanowska. Gruszczyński i inn* 
Tańce układu M Statkiewiczft. — W so 
bo tę ’edyny gościnny występ siynnći 
Wandy Werni ńskiej w jej wspanialej kre 
acji w .Carmen“.

Z Teatru Polskiego
Dziś w!e:ki< dzieło Japa Kasprowlćta 

„Marchołt“ w premierowej obsadzie. W 
snboię po południu po cenach do połowy

ło stosunkowo dużo publiczności, 
wśród której powstało zrozumiałe prze­
rażenie. Znajdujący się na t. zw bal­
konie wysokiego wozu wieżowego 
54-letni Adam Przeworski z Winińt 
(Źródlana 15), upad! twarzą na bruk i 
legł na jezdni zbroczony krwią. Drugi 
iego towarzysz pracy, znajdujący się 
również na wspomnianym balkonie P- 
Józef Szneider (ul Reja 5) wyskoczy! 
w pewnej chwili i osunął się pa drabi­
nie. tak że odniósł naogół nieznaczne 
okaleczenia i podrapania Powożący 
końmi woźnica nazwiskiem Bartłomiej 
Woźny (ul. Gajowa) wyszedł całkowi­
cie bez szwanku. (J wozu złamane zo­
stały dyszle i rozbite różne części,

Publiczność pośpieszyła z natych­
miastowym ratunkiem, przynosząc p. 
Przeworskiemu bandaż z pobliskiej 
drogerii. Broczącego we krwi wnie­
siono do bramy i udzielono mu doraź­
nej pomocy Na miejsce strasznego wy­
padku z pobliskiego kościoła parafial­
nego Najsłodszego Serca Jezusowego na 
Jeżycach przyszedł kapłan z ostatnią 
pociecha religijną.

W chwilę po wypadku przybyło po­
gotowie ratunkowe (68-661, przedziera­
jąc się z trudem przez zgromadzony 
tłum. Lekarz opatrzył ciężko ranione­

Kinoteatr „SŁONCE“ Kinoteatr

Dziś, w piątek, dnia 1. lutego wielka Pieni jera
Najpiękniejszy i najkosztowniejszy film świata

W rolach głównych:
DOLORES DEL RIO - GENE RAYMOND

Film, który oszołomił i zachwycił cały świat!
Prześlczna treść ! Przepiękne piosenki! Niebywała wystawa* 

Upajające tanga! Porywająca „karioka"! 
Imponujący taniec 200 girls na skrzydłach aeroplanów!

Karczemne awantury wśród marjawitów
Zwolennicy „arcybiskupa** Kowalskiego pobili przeciwników 

Wynik plebiscytu klęską dla Kowalskiego

Warszawa, 31. 1. W Płocku w 
dalszym ciągu trwa walka pomiędzy 
mariawitami. Odbyły się zebrania 
marjawitów. sprowadzonych przez bi­
skupa Feldmana, ażeby dokonać ple­
biscytu, co istotnie mastąpiło, tak że 
zwolennicy ..arcybiskupa“ Kowalskie­
go, którzy byli w mniejszości, pobili 
się zo zwolennikami Feldmana. Kres 
położyła tej bójce policja. Ogromna

zniżonych komedja W. Katajewa „Kwie­
cista droga“, wieczorem ciesząca się wiel* 
kiem powodzeniem komedia muzyczna 
„Rozkoszna dziewczyna“ W niedzielę po 
południu po cenach zniżonych znakomita 
komedia Stefana Kiedrzyńskiego „Kobie­
ta i jej tyran“ wieczorem .Rozkoszna 
dziewczyna“. W drugiej połowie przy­
szłego tygodnia premjera głośnej nowości 
Szwedzka Zapałka“.

Z Teatru N^wen«
Dziś, w piątek najweselsza komedja se­

zonu „Hurra! — Jesft chłopczyk“. Dwa 
dni świąteczne będą w Teatrze Nowym 
dniami zabawy i śmiechu. W sobotę i 
niedzielę o godz. 3.30 po południu powtó­
rzona będzie po cenach najniższych, nie­
odwołalnie ostatnie dwa razy, komedja 
.Człowiek który nie pije“ W. Rapackie­
go, która niedawno przed wypełnioną i 
roześmianą widzownią obchodziła swój 
jubileusz 25 go przedstawienia w Pozna­
niu. Wieczorem w obydwa święta arcy- 
komiczna farsa „Hurra! — Jest Chłop­
czyk“. której niebywale zawikianła 1 sy­
tuacje wywołują nieustający śmiech. W 
przygotowaniu barWńa i ciekawa sztuki 
p. ł „Mistrz Twardowski“.

go p. Przeworskiego tymczasowo i ba- ’ 
tychmiast przewieziono go do szpitala 
miejskiego z uwagi na ciężki jego stan. 
Wskutek upadnlęcia twarzą na bruk, 
p Przeworski odniósł trzy głębokie ra­
ny na czole, miał rozciętą wargę i wy­
wichnął oba ramiona. Krwawił przy- 
tem silnie, tak te jest obawa, iż doatał 
krwotoku.

P. Przeworski znajduje się w szpi­
talu miejskim w stanie bardzo groź­
nym Jakkolwiek iest on przytomny, 
to jednak ciężkie poranienia i silny 
wstrząs nasuwają obawę komplikacyj, 
mogących zagrażać żvciu ofiary tego 
tak tragicznego wypadku.

Przyczyna tragicznego wypadku, 
który się wydarzył w tak niezwykłych 
okolicznościach, nie jest jeszcze osta­
tecznie stwierdzona. Wóz montażowy 
wywrócił Się podczas skręcania, gdv'ż 
woźnica usiłował zjechać w bok, ażeby 
zrobić miejsce nadjeżdżającemu od 
strony Jeżyc tramwajowi linji 8 Ryć 
może, iż skręcanie celem zjechania z 
toru nastąpiło za nagle Bezpośrednim 
tednak powodem wypadku byłń nie­
wątpliwie śliska jezdnia.

Tragiczny wypadek spowodował 
dłuższa przerwę w komunikacji tram­
wajowej, gdyż wóz zatarasował jezd­
nię całkowicie, przechylając się przez 
oba tory w poprzek jezdni ulicy Po 
usunięciu przeszkody przez pogotowie 
techniczne poznańskiej kolei elektrycz­
nej, podjęto dalszą komunikację tram­
wajową. Wstrząsający wypadek, któ­
rego ofiara padł starszy tuż wiekiem 
pracownik tramwajowy, wywołał u 
’leżnie zgromadzonej publiczności zro­
zumiałe współczucie, (kl)

BBasEssati

większość wypowiedziała się za zrzuce­
niem „arcybiskupa“ Kowalskiego i 
postawieniem na czele sekty „bisku­
pa“ Feldmana.

Przez noc zwolennicy obu obozów 
przebywali w zabudowaniach gospo­
darczych. W czwartek rano pomiędzy 
„biskupem“ Kopytyńskim, a „arcybi­
skupem“ Kowalskim doszło na tere­
nie zabudowań do wielkiej awantury, 
którą policja zlikwidowała. Zajścia 
te pomiędzy władzami marjawickiemi 
wywołały wśród samych marjawitów 
duże niezadowolenie, a niektórzy z 
nich cheą powrócić na łono kościoła 
katolickiego.

Prawnym właścicielem wszystkich 
budynków sekty jest Kowalski. Per­
traktuje on ze zwolennikami Feld­
mana, ażeby sami opuścili zabudowa­
nia. grożąc łm w przeciwnym razie 
interwencją policji. Pozatem Kowal­
ski wystąpił z okólnikiem do kierow­
ników placówek mariawickich w 
Płocku, Zgierzu, Łodtzi i innych miej­
scowości, w którym grozi opubliko­
waniem reweiacyj z życia przeciwni­
ków, a w zakończeniu tego „listu pa­
sterskiego“ przeklina całą opozycję.

Kabel telefoniczny 
Warszawa - Ryga

Wńrszawo, 31. 1. Władze pocz* 
towe uruchomiły bezpośrednią, komu­
nikacjo telefonićzbą, z Warszawy do 
Rygi, (w )

KlHO METROPOLIS
HALO - HALO

NASI MILUSIŃSCY!
W sobotę 2 i w niedzielę 3 lutego o godz. 3 oopoł.
KRÓL ZRĘCZNOŚCI I HUMORU

HAROLD LLOYD
w najweselszym 

1 najdowcipniejszym filmie '
„HAROLD ŻENI SIĘ“

4 Bilety od 40 groszy ♦

Wieczór szwedzki 
w Poznaniu

W środę wieczorem w sali 17 Coli. 
Minus wygłosił znany z gorącej swe] 
przyjaźni dla Polski radca Fellenius 
z Sztokholmu odczyt o królu Karolu 
XII. Odczyt poprzedzony był słowa­
mi powitalnemi ,T. M. p. rektora uni­
wersytetu jak i przemówieniem p- 
prezeso Mullera imieniem tut. Tow. 
polsko-szwedzkiego. Następnie, Wo­
bec tłumnie zebranej publiczności, 
skreślił p. Fellenius (po niemiecku» 
zvwy portret królSL-boticitem szwedz- 
kiego i burzliwe dzieje jego panowa­
nia^ pełne zmagań wojennych i walk 
Szwecji o prymat nad Bałtykiem 
(óstersjóvaelde). Prelegent nakoniec 
w o*czystym swym języku dał wyraz 
przyjaznych uczuć dla Polski, wywo­
łując swym kurtuazyjnym gestem bu­
rze oklasków ze strohy zebranyćh. — 
Wieczór zakończony został pokazem 
dwóch riekawwh filmów krajoznaw­
czy cłi o Szwc< '

Na marginesie odczytu p. Felleniu- 
sa należy dodać, że miły nasz gość zło­
żył uniwersytetowi poznańskiemu cen­
ny dar w postaci 28-tomowej encyklo- 
pedjł szwedzkiej.

7,ą eoftHe postenrokeweffo
Budzyń. (Tek wU DnU 24 wn«»la 

ub. roku napadnięta 1 nabito dotkliwie 
posterunkowego P. P. Mikołaja Mezin- 
skiero z Budzynia. Sprawców napadu u- 
ięto i osadzono w areszcie, a sprawę prze­
kazano sądowi.

śorawcy napadu zasiedl, na. Jawie o- 
afcarżonych sertu okresowego z Chodzieży, 
który na sesji wyjazdowej- rozpatrywał 
powyższą sprawę w Budzyniu.

Po rozpatrzeniu sprawy sad skazał z», 
bestialskie pokopanie nieprzytomnego po* 
sterunkowefiro osk, Teodora Klona na 2 
lata więzienia. Leona Bruchą na 2 lata 
więzienia, Bronisława Mirhora na ledeb 
i pół boku wiezienia. wszvscv trzej z So­
kołowa Budzyńskiego i Władysława Due- 
sterbofta z Goście je wa na jeden i pół roku 
więzienia.

Łagodny wymiar kary tłumaczyć na­
leży młodym wiekiem oskarżonych i nad­
użyciem alkoholu na zabawie Związku 
Strzeleckiego w Sokołowie Budzyńskiem 
w tymże dniu.

Posterunkowy Meziński znajduje się 
Wskutek dotkliwego pobicia dotąd pod o* 
ptoką lekarską i prawdopodobnie nie bę­
dzie zdolny do dalszej służby.

Reępna w Pontonki
Dziś w noov pociągiem 136(3 prze­

jeżdżał przez Poznań min. Goering, 
wracając z Białowieży d'o Berlina. Po­
ciąg z jego wagonem salonowym, włą­
czonym tuż za parowozem, odjechał 
według planu o godz. 2,50. (kl)

Wiadomości potoczne
— * SodaUcja Pań Zawodu Kupieckie­

go. Nabożeństwo miesięczne 3 lutego o 
godz. 10 w kaplicy Św. Józefa. —- W ponie­
działek. 4 lutego o godz 10 odbędzie się 
walne zebranie w sali sodalicyinc), św. 
Marcin 69 parter. O liczny Udział prosi

Żarz ą d.
— ’ Krowa pofiuc°na przez z’udzie~

Na drodze ze stacji kolejowej w Promnie 
do Biskupic znaleziono błąkającą sie kro- 
wę, Zwierzę było wycieńczone wskutek 
katowania i przebycia dłuaiej drogi. Ist­
nieje uzasadnione podejrzenie że krowę 
prowadzili złodzieje i porzucili ją w dro­
dze. nie mogąc jej upędzić z powodu wy­
czerpania (kl.)

_ • pożar w Napaohanlu. Z niewyja­
śnionej przyczyny wybuchł ogień w zabu­
dowaniach rolnika Stanisławą Mi ’siała. — 
Pastwą płomieni padia stodoła dwa ehle- 
tyYhl Cki1)^ pMewto 9 tya. zło-
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Od plenerów Murnau’a do polskiego atelier
Reri bohaterka „Tabu* i „Czarnej Perty**

Beri, kwiat Tahiti, (takim przydom­
kom została obdarzona) nagrała po raz 
pierwszy film polski. Miłośnicy kina zna­
jdy Reri ze sławnego filmu Murnau'a p. t.: 
„TABU", który obiegł wszystkie ekrany 
świata. Są więc ciekawe jej przeżycia z 
okresu nagrywania „CZARNEJ PERŁY“, 
gdyż uczestniczyła w realizacji filmu a- 
mery kański ego...

— Jak się Pani czuła w polakiem ate­
lier? — zapytujemy uroczą artystkę. Czy 
lepiej podczas nagrywania „TABU"?

— Wszystkie sceny do „TABU“ nagry­
wane były na plenerach, natomiast 
„CZARNA PERŁA" prawie cała została 
zrealizowana w atelier. Nie wyobrażam 
sobie nawet, że praca w atelier jest tak 
ciężka. Zresztą wówczas, na ‘Tahiti, ina­
czej traktowałam pracę dla filmu. Przy­
pominam sobie, gdy po raz pierwszy Mur- 
nau kazał mi płakać.

— Nie chcę mi się płakać! — odpowie­
działam mu ze śmiechem.

Ale to do filmu jest potrzebne!
Bardzo się zdziwiłam, że mi każą pła 

kać, gdy akurat zbiera mi się na śmiech.
— Śpij — powiada Murnau.
— Wyspana jestem! Dopiero wsta­

łam!
Biedny Murnau dużo musiał się na­

pocić. zanim mnie skłonił do snu. Nic dzi­
wnego! Miałam wówczas 16 lat i nigdy 
przedtem nie grałam do filmu. Proszę 
sobie wyobrazić moje wielkie zdziwienie, 
gdy po dwu Jatach w Nowym Jorku zoba­
czyłam na własne oczy „TABU“! Dopie­
ro wówczas zrozumiałam, dlaczego o 9-ej 
rano musiałam spać, gdy myśl o śnie by-

Beveridge Webster
solistą koncertu symfonicznego

Jak już donosiliśmy, wystąpi jako so­
lista na koncercie symfonicznym slynqg 
amerykański pianista Beveridge Webster, 
którego sława w krótkim czasie odbiła 
się wielkiem echem w Europie i Amery­
ce. Webster, to żaden przeciętny talent, 
to mistrz nad mistrzami, kórego imponu­
jąca gra porywa. Poznań dawno już ta­
kiego pianisty w swych murach nie go­
ścił, to też zapowiedź jego występu na 
koncercie symfonicznym poruszyła całe 
miasto. Występy Webstera w ubiegłym 
sezonie w Warszawie odbiły się głośnem 
echem w całej Polsce. Krytycy warszaw­
scy prześcigali się w superlatywach o tym 
26-letnim mistrzu gry fortepianowej.

Beveridge Webster odegra na koncer­
cie symfonicznym w środę, dnia 6 lutego 
piękny koncert b-moll Czajkowskiego. —- 
Koncert symfóńiczny odbędzie się pod kie­
rownictwem dr. Zygmunta Latoszewskie-
fo. — Bilety w cenie 3 zł do 50 gr do .na- 

ycia w firmie A. Szrejbrowski, uL Pie- 
rackiego 20.

ła daleko, a płakać, gdy byłam szczęśli­
wa, bo udał mi się połów ryb!

— Co Pani sprawia największa trud­
ność w „CZARNEJ PERLE"?

— Bardzo ciężko było mi mówić i śpie­
wać po polsku, ale zawdzięczając aniel­
skiej cierpliwości Waszyóskiego z jednej

Odczyt
Marji Kasprowiczowej

Zapowiedź odczytu p. Marji Janowej 
Kasprowiczowej w niedzielę, 3. lutego o 
godz. 12 w Teatrze Polskim wywołała o- 
gromne zainteresowanie. Zaciekawienie 
jest tern bardziej zrozumiałe.że p. Kaspro- 
wiczowa mówi w Teatrze Polskim na te­
mat „Kasprowicz a £iemią Kujawska“. — 
Bilety w cenie 1 zl, dla młodzieży 50 gr, 
przy kasie teatru.

Wk*. «h. ■SPORT
Hokej na lodzie

Glmn. Bergera — Gimn. Mickiewicza 
3:1 (1:0, 1:1, 1:0). Powyższy międzyszkol­
ny mecz hokejowy odbył się na Przepadku 
Bramki dla zwycięzców strzelili: Wójcik, 
Brabec i Czarnecki; honorowa bramka 
dla pokonanych padła ze strzału samobój­
czego. W drużynie Bergera wyróżniał się 
ambitną grą w napadzie Wusza.

Pięściarstwo
Sobotnie zawody, organizowane przez 

„Sokola", zapowiadają się bardzo intere­
sująco. Do waRt staną zawodnicy dobrze 
przygotowani, to też spodziewać się nale­
ży, że poszczególne pary zademonstrują 
boks na wysokim poziomie. Spotkają się 
następujące pary: Romański — Janow- 
czyk, Pela — Zwierzchowski, Darmosz — 
Kończą!. Czarczyński — Gielnik, Budzyń­
ski — Mroziński, Wożniak — Wojciechow­
ski.

Prócz tego spotka się 8 par zawodni­
ków, którzy ukończyli kurs dła nowicju­
szów. Znajduje się wśród nich dużo obie­
cującego materjału.

Zawody odbędą się w Bali „Ośrodka“, 
wejście z ul. Bukowskiej, punktualnie o 
godz. 19.

Życie organizacyjne
Nadzwyczajne walne zebranie oddz. 

kolarskiego H. Cegielski odbędzie się 2 lu­
tego br. o godz. 10 w eali klubu przy Gór­
nej Wildzie 180. (kom)

strony, a Bodo z drugiej — pokonałam 
trudności i mówią, że z dobrym skutkiem.

Wydaje mi się snem, że pracowałam 
w polskim filmie, o którego istnieniu kie­
dyś wogóle nie wiedziałam. Nie wiedzia­
łam nawet, że istnieje Polska, a przez 
myśl mnie nie przeszło, że polski film mo­
że zaczerpnąć temat z mych rodzinnych 
stron. Takie niespodzianki ma dla czło­
wieka w zanadrzu życie! Cieszę się, że 
„CZARNA PERŁA“ jest wyposażona jak 
żaden z dotychczasowych filmów i to mi 
sprawia największe zadowolenie.

RECENZJE KINOWE
Kino „Tęcza-Łazarz“ wyświetla film p 

tyt. „Dama od Maksyma“. Jest to jedna 
z najlepszych fars, jakie w ostatnich mie­
siącach oglądaliśmy. Nakręcona według 
farsy scenicznej pod tym samym tytułem, 
wszystkie qui pro quo farsy scenicznej 
prezentuje w filmie w dobrym skrócie, 
bez zbytecznych dłużyzn. Obsada aktor­
ska wręcz świetna, stworzyła masę cha­
rakterystycznych typków z przed 30 laty. 
Na specjalne podkreślenie zasługuje nie­
zwykła staranność, z jaką reżyserja od­
tworzyła w tym filmie wygląd świata i 
ludzi z przed 30 laty (tiumiury, grotesko­
we eamochody pędzące z szaleńczą szyb­
kością 25 kilometrów na godzinę, fono­
grafy, kankan, matschutche, szalejący ca- 
fe-cbantan itd.). (Sza.)

XI Wieczór 
wokalno - muzyczny

Stow. P®l»k®-Jugosłowłańskl«go
W ramach urządzanych co miesiąc 

przez Stow. Polsko-Jugosłowiańskie wie­
czorów muzyczno-recytacyjnych odbył się 
w ubiegłą niedzielę XI wieczór tego ro­
dzaju. Na wstępie wygłosił p. red. Anto­
ni Chocieszyński krótki, dobrze orientu­
jący wykład p. t. „Ivan Cankar, pisarz sło­
weński".

W pierwszej części muzycznej progra­
mu, obejmującego niemal wyłącznie dzie­
ła kompozytorów jugosłowiańskich, zapo­
znano nas z szeregiem pieśni mało u nas 
znanych twórców, jak; P. Kristić, Josip 
Uatze, Ivan Zajc, Got.ovać oraz z dwoma 
utworami fortepianowemi Miloje D. Milo- 
jevića. Wszystkie te utwory można scha­
rakteryzować jako rzeczy oryginalne, czę­
sto potrącające o nutę ludową, w faktu­
rze nowoczesnej, ale bez skrajności. Trzy­
mają się zdała od tak szeroko dziś propa­
gowanych haseł antyromantycznych. po­
stępują raczej w kierunku neoromantyz- 
mu.

W wykonaniu pieśni — w drugiej czę­
ści także polskich i rosyjskich — podzie­
liły się panie Celina Kreyczi, sopranistka, 
O pięknym i giętkim głosie, oraz p. Marja 
Jarrowa. mezzosopranistka, której środ­
ki głosowe odznaczają się znaczną siłą i 
pełnią. Jeżeli chodzi o technikę śpiewa­
czą i odczucie treści, to pod tym wzglę­

dem produkcje obydwóch śpiewaczek sta­
ły na zupełnie zadowalającym poziomie. 
Na wyszczególnienie zasługuje akompa­
niament p. prof. M. Sauera, technicznie 
doskonały i świetnie dostosowany do 
śpiewu.

P. Irena Wekerówna odegrała kilka 
utworów fortepianowych Prokofiewa, Szy­
manowskiego, Rubinsteina, Balakierewa 1 
Milojevića. Jeżeli z początku przeszka­
dzała jej trema, to dalsze numery solistka 
oddala technicznie poprawnie i muzykal­
nie dobrze, szczególnie dwa numery jugo­
słowiańskie i „Skowronka“ Glinki-Bala­
kierewa.

Do szeregu produkcyj muzycznych za­
liczyć należy też dwie recytacje poezyj 
Antę Dukića „ślub“ i „Chram", wykonane 
bardzo wyraziście przez p. Joannę Pora- 
ską, speakerkę naszej radiostacji. Kto 
jest autorem wcale udatnej muzyki do 
tych dwóch ciekawych okazów poezji ju- 
guslowiańskiej, tego niestety program 
nam nie zdradził. Tłumaczenia na język 
polski zręcznie dokonał p. St. BąkowskL 
P. Poraska w drugiej części wykonała 
również dwa ładne własne utwory, do któ­
rych materjału dostarczyła jej czynność 
zawodowa.

Wysiłki Stowarzyszenia, które pod ru- 
chliwem kierownictwem swego prezesa, p. 
dr. Józefa Woźniaka, rozwija żywą dzia­
łalność propagandową w kierunku zbliże­
nia kulturalnego polsko-jugosłowiańskie­
go, znajdują coraz szersze zrozumienie u 
naszej publiczności, która i tym razem 
szczelnie wypełniła salę.

DR. K. ZIELIŃSKI.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 31. 1. 1935 r.

Dewizy:
trana. sprzed. kup.

Belgja 123,60 123,91 123,29
Berlin 212,65 213,65 211,65
Gdańsk 172.85 173,27 172,41
Holandja 358,30 359,20 357,40
Londyn 25,99 26,12 25,86
N. JoSi czek 5,33« 5,36^ 5,30%
N. Jork kabel 5,335/8 5,365/8 5,30 5/8
Szwajcarja 171,42 171,84 171,00

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe I obligacje:

3% poż. bud. a » . 46,65
4% poż. premj. doi. « , B , , 5 53,38
4% pot. inweet. eer. « « s i » . 119,00
6% poż. dolarowa . s i » « R » 75,50
7% poż. stabiliz. . . ? » i s 5 s "'•^5

Tendencja przeważnie utrzymana. 
Akcje w zlocie:

Bank Polski . . .■ „ ,, t , 96,75
Lilpop . < » * i , t , ; , , 10.00
Norblin . j . , , . 35,50

Tendencja przeważnie utrzymana.

Za ogłoszenia i reklamy odpo 
wiada administracja w osobie Antonlegp 
Łeśniewicza w Poznania

Z powodu trudności komunika­
cyjnych pogrzeb ś. p.

wlktwt 
I do forto

KOMPLETY DO CIASTEK
poleca najtaniej

J.ZIinV.POZNAS
Wodna 27.

Ar 838

Tel. 14-92.

ORYGIHAIHE PROSJZKI KfL. nigreho-hervosih
X H.M.S.W.N5IS99.f KOGUTKIEM

są środki en 
KOJĄCYM BÓLE

' O. ;-W) ' ZASTOSOWANIE T

BOLE GŁOWY
MIGRENA, NEWRALGJA/
BÓLE ZĘBÓW,

Choro wotrohn zatruwa organizm
Zaburzenia .. , ŁU1W

trucie organizmu a na tem tle szereg najrozmaitszy
funkcjonowaniu wątroby i żółci powodują 

ch chorób.
Zioła Magistra Wolskiego

odbędzie się nie w piątek, 1 lutego, 
jak zapowiadano, lecz w sobotę, 
dnia 2 lutego w Niechanowie po 
nieszporach, p J809

Kolon j alkę
mieszkaniem sprzedam tanio. — 
Bliższych informacyj udziel] za­
kład fryzjerski, Poznań, ul. Pół- 
wiejska 10. zd 50 810

Szalę
luetrą, kuchnie umywalnią. łóż­
ka, obrazy, dywany wyjeżdżając 
tanio sprzedam. Szamarzewskie­
go 47, m. 2. zdg 50 908

GRYPA, PR ZCZIĘBIEMIA
BÓLE.ARTRETYCZHE/, : 'j 

STAWOWE,KOSTNE i T. P.

Zadajcie w aptekach proszków 
Zf ZM TABR. KOGUTKIEM 
W ORTGIWAŁKEH OPAKOWAHłU
PO 5 PROSZKÓW W PUDEŁKU.

ng 4 614

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
daJsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 stów- w tem 

5 nagłówkowych.

»Bdlosa • zawierające rośliny egzotyczne Combretum l Boldo, po­
budzają wątrobę do właściwej pracy a stosowane przy cierpie­
niach wątroby, kamieniach żółciowych oraz żółtaczce dają należyte wyniki. nr u 300
i drogerjach Zna^Ł oc^,r’ .JRILLOSA“ do nabycia w aptekach 

Wytwórnia Magister E. Wolski, Warszawa, Złota U n. Ł

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Idąc,
na pamiętaj, że powodzenie w tańca 

zapewni Ci DIN OL — płyn od potu.
Tg 18

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 
i t. d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,15.

hC 7- SPRZEDAŻE M Skład kawy, cukierków
mieście powiatowem sprzedam za 
4 000. Ofery Kurjer Poznański 

zdg 49 619

Specjalne maszyny
Singera mereżkarki. okrętki. pli- 
sówki. dziurkarki, — okazyjnie 
sprzedaje „Secondhandmachine“, 
Katowice. Gliwicka 24. Tg 132

sz^ka posady TB
Tanie Białe Dni!

na koronki, hafty, walencjanki. 
Bielizna płócienna, jedwabna itd. 
sprzedaż już rozpoczęta

L. Szłapczyński
Poznań, Stary Rynek 89. dr 844

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.
Podłogi

kilkaset m! tanio sprzedam. — 
Wiadomość Strusia IŁ

zdg 50174
Restauracja

dobrze prosperująca ze stałą i 
dobrą klientelą centrum, koncesja 
znany i dobrze zaprowadzony lo­
kal spowodu stosunków familij­
nych na sprzedaż zaraz lub póź­
niej. Oferty Kurjer Poznański

zdg 50 228

Dziewczyna
porządnej rodziny szuka posługi 
na przed lub po południu. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 50 850

Skład
obuwia i artyk. ruęsk. lobrze za­
prowadzony <’>,1 40 lat, miisto po­
wiatowe z ładnem mieuk. tania 
dzierżawa, gotówka 4 tys. Odpo­
wiedź znaczek. Ofert v Kurjir 
Poznański zdg 50 620

LosyI klasy kup w najszczęśliwszej 
kolekturze Łoterji Państwowej

Antoniego Kędziory
Poznań. Sieroca 5/6. zdr 48 177

Maturzystka
poszukuje posady jako początku­
jąca biurowa. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 50 852

16. SZUKA POKOJU
Skład

kapeluszy damskich Poznaniu z 
powodu choroby korzystnie na 
sprzedaż. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 50 395

Meble kuchenne
najkorzystniej kupisz Wytwórnia 
Mebli Kuchennych Piaskowa 3. 
Koniecki. zdg 50 587

Próżnego
większego front. Oferty Kurjer 
Poznański zdr 51 285

Fraczka
czysto pierze Qferty Kurjer Po­
znański zdg 50 >>88

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkie­
go, kochająca dzieci. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 50 859

Woźnica
dobry pieltjgn.srz kem z dobremi 
świadectwami poszukuje posady 
« mała kaucją. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 50 860

Dziewczyna
do wszystkiego z dobrem j 
niem poszukuje posady od 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 50 889

Pomocnik ogrodniczy
4*/i roku praktyki, sierota poszu­
kuje posady v zakładach handlo­
wych od 15. 2. Oferty Kurjer Po-
Ktański zdg 50893

Dziewczyna
szuka posady do starszych, bez 
dzietnych lub samotnej osobj 
dobre świadectwa do wszystkie 
go od 15. 2. Oferty Kurjer Poza

zdg 50 657

27.W oT" E MIEJSCA 'jH
Pokojowa

rotowa-
zaraz. 23. na. 4, lerzbiec zdgr 54)

2S. ROZRYWKA

Maiibu
ostatnie dwa dni — w kinie 
„Moje”. p 1900

Co futro — to Edmund Rychter — oo palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter Poznan ostrów wieikp

Pr-r erJn) oło n* tnieniąc luty 1935 roku za oba wydania razem w Poznaniu rrZeaptala w ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście zł 3.50, z odnoszeniem do
----------------------------domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztą poza Poznaniem
miesięcznie zl 4,14, kwartalnie zl 12,40. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7.50. w innych 
krajach zł 9.50. W razie wypadków, »powodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania aią niedoatarozonych numerów lub odszkodowania.

święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr. 200 149
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną ccdzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświecony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji ł Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, świą‘- * «-««a. . ~ -------
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